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20 cze rw ca  1940 ro ku  z o s t a ł a m  a r e s z t o w a n a  p r z e z  G estapo  za przt-^ 

n a l e ż n o ś ć  do o r g a n i z a c j i  " R o t a " , k t ó r a  z a ł o ż y ł  T adeusz  Kaube wraz ; 

Janem Cybulskim,Mi chałem Kwiatkowskim i  Markiem S t a ś k i e w i c z e m . Mnie 

zwerbował c z ł o n e k  s z t a b u  M ichał  K w ia tk o w sk i . W s t a ł y m  k o n t a k c i e  po-  

•tem byłam t a k ż e  z cz łonkam i  s z t a b u  Zygmuntem Rederem i  Edmundem 

S ł u p s k i m . P r a c a  moja  w o r g a n i z a c j i  m i a ł a  p o l e g a ć  n a  k o l p o r t o w a n i u
<3,

wiadomości  nadawanych p r z e z  z a g m i c z n e  s t a c j e  i  n a s t ę p n i e  s p i s  

o r a z  n o w i e l a n e . J e d e n  p o w i e l a c z  d o s t a r c z y ł  mi do domu Michał  K w ia t ­

kowski  . S zczę ś l iw y m ,  j a k  s i e  p ó ź n i e j  o k a a a ł o , z b ie g ie m  o k o l i c z n o ś c i  

p o w i e l a c z  p r z e d  a re s z to w a n ie m  z a b r a n y  z o s t a ł  p r z e z  n i e g o  do i n n e j  

k r y j ó w k i . Gdyby p o d c z a s  d ro b ia z g o w e j  r e w i z j i , k t ó r a  m ia ł a  m i e j s c e  pc 

moim a r e s z t o w a n i u  n a t r a f i o n o  n a  n i e g o  to  na  pewno o t rzym ałabym  wyż­

s z y  wyrok.

W maju 1940 ro k u  p o d c z a s  s p o t k a n i a  z Michałem d o w ie d z ia ł a m  s i ę , ż £  

j e s t  "wpadka" i  w i e l u  członków n a s z e j  o r g a n i z a c j i  z o s t a ł o  a r e s z t o w i  

n y c h .M ó w i ł , ż e  j e s t  ś l e d z o n y . I  w k r ó t c e  z o s t a ł  a r e s z t o w a n y .W ł a ś c i w i e  

t o  b y ł  s y g n a ł  d l a  m n i e , ż e  s p o t k a  mnie t o  s a m o ,n ie  wiem d la c z e g o  wte) 

n i e  p o t r a k to w a ła m  t e j  wiadomości  j a k o  o s t r z e ż e n i e .  Chyba z b r a k u  ko?n 

p l e t n e g o  d o ś w i a d c z e n i a  w p r a c y  k o n s p i r a c y j n e j , b o  "R o ta"  b y ł a  moja 

p i e t w s z a  o r g a n i z a c j a  p o d z ie m n a ,d o  k t ó r e j  w s t ą p i ł a m .P o t e m  d o w i e d z i a ­

łam s i ę , ż e  w n a s z y c h  s z e r e g a c h  b y ł  z d r a j c a , c z ł o w i e k  p o d s t a w io n y  

p r z e z  G e s t a p o .B y ł  nim zawodowy p o d o f i c e r  Wojska P o l s k i  ego-plutonow^- 

A l fo n s  L ip o w s k i . Ponieważ  m ia ł  ś c i s ł y  k o n t a k t  ze s z ta b e m  z n a ł  n a zw is ­

k a  i  a d r e s y  w s z y s t k i c h  członków n a s z e j  o r g a n i z a c j i . D la te g o  Gesxapo 

b e z  w i e l k i e g o  t r u d u  z l ik w id o w an o  "Rotę" .W sumie a r e s z t o w a n o  nonad 

100 członków z G r u d z i a d z a  i  i n n y c h  m i a s t , g d z i e  b y ł y  ag en d y  o r g a n i z s -  

c j i . P o d o b n o  j e s z c z e  n r z e d  p ro ce se m  L ipow ski  j ak o  j u ż  im n i e p o t r z e b n y  

z g i n a ł  w t a j e m n i c z y c h  o k o l i c z n o ś c i a c h .

Bo mnie p r z y s z ł o  dwóch gestapowców do z a k ła d u ,w  k tó rym  wówczas 

p r a c o w a ła m r H e r z f e l d  Y i c t o r i u s . P o  w o j n i e  znany  b y ł  j a k o  Pomorska Odlt '  

n i a  i  S m a l i e r n i a , k t ó r a  wówczas m i e ś c i ł a  s i ę  p r z y  u l .  3 m ajai ,przedwo­

ywa^
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j e n n a  j e j  n a z w a ) . J e d e n  z gestapowców k a z a ł  mi z a b r a ć  w s z y s t k i e  o s o ­

b i s t e  r z e c z y  i  o ś w i a d c z y ł , że j e s t e m  a r e s z t o w a n i a . Z a w i e z i o n o  mnie 

do s i e d z i b y  G e s t a o o , k t ó r e  m i e ś c i ł o  s i ę  na  d z i ś  ju ż  n i e  i s t n i e j ą c e j  

u l i c y  M ł y ń s k i e j .

Wszyscy c z ło n k o w ie  o r g a n i z a c j i  z o s t a l i  a re sz to w a n i -  w c i ą g u  ki lku,  

tygodn i  . gx-±^-gTMUEgx j ^ j g3EEXłia3Esł6aŁggas po w y j ś c i u  z w i ę z i e n i a  dowieś 

d z ia ła m  s i ę , ż e  m ężczyźn i  p o d c z a s  p r z y s ł u c h a ń  b y l i  t r a k t o w a n i  b a rd z c  

b r u t a l n i e , a  n i e k t ó r z y  t o r t u r o w a n i . Kiedy  w g r u d z ią d z k im  wi^

z i e n i u  z a b r a k ł o  m i e j s c a  c z ę ś ć  z n a s , j u ż  po p r z e s ł u c h a n i a c h , w y w i e z i e  

no do in n y c h  zak ładów  k a r n y c h , m i ą d z y  innymi do ^ w i e c i a  nad  W is łą  i  

do Sztumu.Mnie wraz  z Regina  B i e l u s  i  Zygmuntem R edere m ( ty ch  t y l k o  

pam ię tam )w yw iez iono  2 l i s t o p a d a  1940 ro k u  do Ś w ie c i a  nad . J i s ł ą . W i a ­

domość, że będę tam w y w i e z i o n a , d o k ł a d n i e  k t ó r e g o  d n i a  i  g o d z i n y , p r z e ­

k a z a ł a  m£)jej m atce  s t r a ż n i c z k a - P o l k a ( p r z e d  wojna p r a c o w a ła  w grudzig  

dzkim w i ę z i e n i u  j a k o  p i e l ę g n i a r k a  i  Niemcy z a t r z y m a l i  j ą  j ak o  s t r a ­

ż n i c z k ę  ) - Z o f i a  Damska.Matka c z e k a ł a  p r z y  b ram ie  w i ę z i e n n e j  (o 6 r a ­

no)  i  m ia ła ź ± x  d l a  mnie c i e p ł ą  o d z i e ż , b o  k i e d y  a re sz to w a n o (w  czerwca 

byłam w l e t n i e j  s u k i e n c e . B y l i ś m y  o t o c z e n i  k o rd o n ek  gestapowców z pEO; 

mi i  n i e  wolno b y ł o  nikomu s i ę  z nami k o n ta k to w a ć .M a tk a  z n a j ą c a  do­

b r z e  j e ż y k  n i e m i e c k i  t a k  z a g a d a ł a  jed n e g o  z g es tap o w c ó w ,ż e  choć  p o ­

czątkowo w y k lu c z y ł  p o d a n ie  mi o d z i e ż y  z e z w o l i ł  n a  p r z e b r a n i e  s i ę  

n i m . Z a w i e z i o n o  n a s  n a  dworzec 2x2 k o le jo w y  i  z a ł a ­

dowal i  do wagonu z okratowanymi oknami.W Ś w ie c iu  um ieszczo n o  mnie W 

p o j e d y n c z e j  c e l i . P racowałam w k u c h n i , d z i ę k i  czemu mogłyśmy p r z y  r o z ­

d z i a l e  p o s i łk ó w  kombinować d o k ł a d k i  d l a  n a s z y c h  z "Roty".W wyniku  

p r z e s i l e n i a  p r z y  n o s z e n i u  k o t łó w  l e ż a ł a m  k i l k a n a ś c i e  dni  w c e l i , a ż  

m in ę ły  d o l e g l i w o ś c i . Po l a t a c h  n a s t a p i ł y  zmiany zw yrodn ien iow e  w 

g o s ł u p i e  lędźw iow ym .’// św ieck im  w i ę z i e n i u  byłam od l i s t o p - a d a  1940 

r o k u  do końca  s i e r p n i a  1941 roku.W p i e r w s z y c h  d n i a c h  w r z e ś n i a  wszy­

s c y  p o w r ó c i l i ś m y  do g r u d z i ą d z k i e g o  w i ę z i e n i a , b o  9 w r z e ś n i a , o  g o dz .

9 r o z p o c z ę ł a  s i e  p r z e d  Sadem Wojennym R z eszy  w B e r l i n i e  na  s e s j i  wy­

jazd o w e j  w G r u d z ią d z u  r o z n r a w a .M i e l i ś m y  t a b l i c z k i  z numerami od 1
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do 4 9 . J a  miałam numer 2 4 . Rozprawa t r w a ł a  do 17 w r z e ś n i a . O s k a r ż a ł o  

nas  7 g e n e r a łó w .  Skazana z o s t a ł a m  n a  p ó ł t o r a  r o k u  xxx V e r s c h a e r f  te*~ 

s t r a f l a g e r ,  c z y l i  z a o s t r z o n e g o  obozu k a r n e g o . Wyrok o d s i e d z i a ł a m  w 

- w i ę z i e n i u  w G r u d z i ą d z u , p r z y  u l .  B u d k iew ic za ,  o b e c n i e  gen .  S i k o r s k i e

N a j s m u t n i e j s z e  b y ł y  ś w i ę t a  Bożego N arodzen ia .W  w i e z i e n i u  w Świ€~ 

c i u  byłam w c e l i  sama i  pamiętam t y l k o , ż e  p łaka łam .W  g r u d z i ą d z k im  

w i e z i e n i u  t e ż  p ł a k a ł a m , a l e  ju ż  n i e  sa m a .B y ła  n a s  t r ó jk a .W s p o m n ia n a -  

ju ż  Z o s ia  Damska z a p u k a ła  do n a s z e j  c e l i  i  d l a  z m y le n ia  w ięźn iów  ^  

s ą s i e d n i c h  c e l i  p o w i e d z i a ł a  g ło ś n o  w d r z w i a c h , ż e  p r z y n o s i  d l a  mnig, 

l e k a r s t w o . M i a ł a  ze soba  b i a ł a  s e r w e t ę , g a ł ą z k ę  ś w i e r k u , u p i e c z o n e  p\ 

n i a  c i a s t o  i  o n ł a t e k . P r z y  d z i e l e n i u  s i ę  nim życzy łyśm y  s o b i e , a b y  r 

ł a  to  o s t a t n i a  w w i ę z i e n i u  W i g i l i a .

Na w o lność  z w o ln io n a  z ę s t a ł ^  id o  o d s i e d z e n i u  c a ł e g o  w y r o k u .Dokłftofe
_ |g » l

n e j  d a t y  n i e  p am ię tam .^T e  mogłam p ó j ś ć  o d r a z u  do dom u.G estapow iec  

z a p r o w a d z i ł  mnie do i c h  s i e d z i b y , g d z i e  o b e c n i e  m ie ś c i  s i e  s z k o ł a  i 

i z b a  n a m i ę c i . Bardzo s i ę  b a ł a m , ż e  mnie g d z i e ś  d a l e j  w yw iozą .A le  na  

s z c z ę ś c i e  s k o ń c z y ł o  s i ę  na  k i lk u g o d z in n y m  p r z e s ł u c h a n i u  i  p r z e s t r o ­

gach,abym nikomu n i e  mówiła  o w s z y s t k i c n  moich p r z e j ś c i a c h  po a r e s z  

tow an iu  i  p o b y c i e  w w i ę z i e n i u .

Wyroki n a  z a ł o - ż y c i e l i  n a s z e j  o r g a n i z a c j i  b y ł y  o k r u t n e .

Michał  Kwiatkowski  p o d z i e l i ł  l o s  T ade u sz a  Kaube i  Marka S t a ś k i e w i ^  

Skazan i  z o s t a l i  na  śm ie r ć  p r z e z  ś c i ę c i e  g i lo t y n ą . W y r o k  wykonano 20 

s t y c z n i a  1942 r o k u  w P o z n a n i u . N i e  wiadomo g d z i e  są  p o c h o w an i . J a n  Ce­

b u l s k i e g o  sk a z a n o  t e ż  na  ś m i e r ć , a l e  z a o c z n i e , gdyż z b i e g ł  j e s z c z e  

p r z e z  r p z p r a w a . Cała  wojnę w a l c z y ł  w p o d z ie m iu  w Warszawie i  tam 

zmarł  no w y z w o l e n i u . I n n i  c z ło n k o w ie  o r g a n i z a c j i  s k a z a n i  z o s t a l i  m  

d ł u g o l e t n i e  wi ę z i  e n i a .  Dla w i e l u  k o n i e c  wojny b y ł  z akończen iem  odsic . '  

dywania  wyroku.

M a ł g o r z a t a  K i s s - O r s k a  

z domu O ło szew sk a

85-322  Bydgoszcz,

W. bT-^e-57-
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B y d g o s z c z , o n ia  ly  s t y c z n i a  1998 r o k u k
Archiwum WEK p r z y  r u n d a c j j i

przy Archiwum pomorskim A.rmii Krajowej

mgr Tomasz C h i n c i ń s k i

Wpłynęło dnia
U b : O *  , *3<?

Ldz. S i

W n a w i ą z a n i u ,  do f a n a  l i s t u  z ^5 g r u d n i a  l y 9 7  r o k u  p r z e s y ł a m  moje  

w spom nien ie  zw iązane  z p r z y n a l e ż n o ś c i ą  do o r g a n i z a c j i  p o d z ie m n e j  ,łR o t a ,!. 

T y le  t y l k o  p o z o s t a ł o  mi w p a r n i ę c i . p o n i e w a ż  n i e  ma w nim w s z y s t k i c h  d a ­

nych  z mego ż y c i o r y s u  p o d a j ę  w ię c ;

u ro d z o n a  j 1 s t y c z n i a  1919 r o k u ,T y c h n o w y ,z  m a tk i  M a r i i  z domu B r z e s k a  

i  o j c a  J o z e f a  O ło s z e w s k ie g o .U k o ń c z y ła m  w u r u d z i ą a z u  'B r e d n ią  s z k o ł ę *  Wy_̂  

d z ia ło w ą .O d  20  c ze rw ca  1936 r o k u  do j l  s t y c z n i a  1945 r o k u  z p r z e r w ą  

od £2 cze rw ca  1940 r o k u  do 31  marca 1943 r o k u  - j a k o  m a s z y n i s t k a  w Od­

le w n i  ż e l a z a  , i i lm a l ie rn i  Zakład3>®łT m e c h a n ic z n y c h  H e r z l e l d  V i c t o r i u s  w 

G r u d z i ą d z u , o d  1 w r z e ś n i a  ly45  r o k u  do 15 s i e r p n i a  I 946 r o k u  w c h a r a k t e ­

r z e  s e k r e t a r k i - m a s z y n i s t k i  w I n s p e k t o r a c i e  Majątków pańs tw ow ych  p r z y  

powiatowym U r z ę d z i e  Ziemskim w G r u d z i ą d z u , o d  16 s i e r p n i a  I 946 roku&do 

1'5 s i e r p n i a  1953 r o k u  j a k o  s e k r e t a r k a  w R e d a k c j i  " G a z e ty  P o m o r s k i e j "  - 

O d d z i a ł  w G r u d z i ą d z u .

p r z e s y ł a m , z g o d n i e  z s u g e s t i ą , k o p i e  w s z y s t k i c h  dokumentów jsrzsjfcistiaaŁ 

do K o m is j i  H i s t o r y c z n e j  K o b i e t  Towarzys twa M i ło śn ik ó w  H i s t o r i i .

Oprócz dokumentów p r z esy łam  o d b i t k ę  kserową c z ę ś c i  k s i ą ż k i  p . t .  

"POMORZE ST 1A1C1 Z NIjSMCZYZjmISJ'w k t ó r e j  od s t r o n y  50  do 56  mowa j e s t  o 

o r g a n i z a c j i  "Rota"

Z poważaniem
iwa ł g o r  za t a  Ki s s -ur ska 

z domu O ło szewska

8 5 - 3 2 2  B ydgoszcz

t e l . 3 7 5 - 1 0 - 5 7
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ZWIĄZEK B O JO W N IK Ó W  O W OLNOŚĆ 

I D E M O K R A C JĘ  
ZA R ZĄ D  W O JE W Ó D ZK I

Z A Ś W I A D C Z E N I E  0 8 1 0 5 5

Zarząd Wojewódzki Związku Bojowników o Wolność i Demokrację stwierdza, że 

Obywatel [ka] KlSS-ORSKA MAŁGORZATA______________________________
[imię i nazw isko]

syn [córka] ----------- J Ó z e ± a -------------------------------------urodzony [a]_____________________

51 stycznia 1919 r . w .... ffychnoy/y
'  [dzień, m iesiąc , rok] [m iejscow ość]

zamieszkały [a] w __-̂-is l c3.cn _______________

—• jest członkiem zwyczajnym .ZBoWiD, nr l eg i tym ac j i*__297.0. ... _-- - -----

Zaświadczenie jest dokumentem stwierdzającym prawo do korzystania ze świadczeń określo­
nych w Ustawie z dnia 23 października 1975 r. „o dalszym zwiększeniu świadczeń dla komba­
tantów i więźniów obozów koncentracyjnych”, [Dz-, U. Nr 34, pcz. 186],
Jednocześnie stwierdza się, że w rozumieniu pr opisów art. 8 tej Ustaw y do okresu zatrud­
nienia wymienionemu fnej] zalicza się następująco okresy działalności kombatanckiej oraz 
okresy uwięzienia w hitlerowskich obozach koncentracyjnych:

uw ięzien ia w h itlerow skich obozach koncentracyjnych

i  w ięzieniach od czerwca 1940 r« do marca 1943 r<

[rodzaj działalności okres od — do]

a p  7
du K o tfń ó & ik ie g o  ZBoWiD

podpis ̂ Z k i ^ ^ ę y t i a r z ą d u  
W ojew ódzkiego ZBoWiD 

i p ieczą tk a  służbow a

Kielce
dnia _ 2 _ l u t 2 1 .

Łącznie la ta  10 miesięc;

WICEPREZES
itnądu Wojewódzkiego ZBoWU

p o dp is P re r t s t f Ż a f ią a u  
W ojew ódzkiego) ZBoWjD 

i p ieczą tk a  służbow a

• n iep o trzeb n e  sk reś lić  

W zór N r 1 zam . 107 W a CZG 2782 16. XII. 75 r. 4000 bl. a 200 k.
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POMORZE
W W A L C E; 
Z NIEMCZYZNĄ

(P ra c  ii z b i o r o w a ,  wydana 
na 25-lecie P .Z .Z . na Pomorzu)

B Y D G O S Z C  Z, 1 i) -1 6 r.

Wydawnictwo Polskiego Związku Zachodniego, 
Okręg Pomorski w Bydgoszczy
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K.M IL OGLOZA

POMORZE WALCZĄCE .
.1 cciiiym '/. najciekawszych objawów życia polskiego na Pomo­

rzu pod okupacją niemiecku byl bardzo żywy ruch podziemny 
partyzancki w lalacli 11)31) — liii.'). .Jest to dziedzina, o której do 

tej pory zupełnie plucho, lo leż warto poświęcić jej uwagi;.
Oto leży przed nami oryginalny dokument niemieckiego Sadu 

Wojennego Rzeszy, odkryty przez llrz.pl luf. i Prop. w (.Jrudzi;\uzu 
w szafie pancernej niemieckiego urzędu. Ze względu na eharaktery- 
slyczms niomenly podajemy w tłumaczeniu dosłownym szereg wy­
jątków z lego ponad (>0 stron maszynopisu liczącego dokuuieulu.

Roiebskriegsgericht 'Iłorlin-Charloltenburg f», dji. 20. (i. 11)41.
St. P. I,. (AKA) 1 1051/10

rJ'ajne!
Tajne! A rusztowani!

1) Niniejsze stanowi tajemnicę państwowu
w sensie § 88 llST  lilii ",---- J

AKT OSKAIJŻKNLA ’* f
prr.ociw Polakom i obywatelom byłego państwu polskiego: •

v 1. Student Tadeus'. Kaube, ur. 11)21 w lJydgos/.czy 
2. Kupiec Robert Piłat, ur. 181)7 w Ablinkach *

Atalarz-dckorator J\1 ichni Kwiatkowski, ur. 11)14 w Mińsku Lit. 
■t. Ajent Ubczp. Jan Cybulski, ur. 10IG w lOsscu 
5. Kupiec Zygmunt Redcr. ur. J!)tl w Onidziiidzn 
(i. Listonosz Aleksander Kauicnu, ur. 181)2 w J Środnicy
7. Ogrodnik Teodor Ncumann, ur. 11)01) w Chełmnie
8. Uczeń Marek łjta.śkiowiez, ur. 11)21 w .Janowcu
1). Kupiec. Aleksander Niedzielski, ur. 11)07 w Śremie

10. Robotnik Piotr Soliuski, ur. llllfi w Dortmundzie
11. Robotnik Józef Kn.rwnc.ki, ur. 1012 w Krasnym

- J2. Robotnik Henryk Kalinowski, ur. 11)12 w (inidzuidzu
13. Ślusarz Antoni Maliszewski, ur. 11)10 w Orudziiplzu

50

15



14. Kolejarz Wojciech CJauow.ski, itr. 1900 w Trebkaeh .
.15. Robotnik Hieronim Anderski, ur. 11)̂ 1) w Śiiialyniu  
Ki. IJ(•/.en .Jan Jerzy Chojnicki, ur. 1922 ’w Starogardziu
17. Ślusarz Koman Grochowski, ur. 1904 w Janowku
18. Kelner Jerzy Derkowski, ur. 19.18 w Brodnicy
I!). Robotnik B ernard  Gaca, ur. 1921 w Grudziiidzu -7^
20. .Student lOdmund Majenka, ur. 1918 w Grudziądzu
21. lJrzi;dnik Koman Borkowski, ur. 1917 w Grudziądzu
22. liczeń Kazimierz Barwikowski, ur. 1921. w Grudziądzu
2.'!. 'Urzędnik  Kdiuund Słupski, ur. 1913/w Grudziądzu T yCh vlA CH 

Urz(:dnie.zka Małgorzata Oloszewska, ur. .1111!) w Glittmrre- .
2,7. Ślusarz Alfons Polakowski, ur. 1915 w Grudziądzu 

. 2(>. Kowal TeoTil Koprowski, ur. 1905 w Maikach pow. brodnicki
27. 1*0111. mai. iirunon Kulka, ur. 1913 w Brzozowie pow. chełmiński
28. Urzi;duik Józer Kirsch, ur. .1917 w Grudziiidzu - 
21). Wdowa Jlelena Kaolie, ur. 1885 w Dziitmbowic «*- 
3(1. Elektryk Mieczysław Kaube, ur. 190(> w Jlenie
31. M(;żalJ<a Maria Kaube, ur. 1903 w Chełmnie
32. Ogliidaez mięsa Feliks Borzyszkow.ski, ur. 1898 w Swornych 

Gaciach, pow. cliojuicki
33. Ślusarz Franciszek Ronowski, ur. 1914 w Grudziiidzu
34. liczeń Bonifacy .Banaszewski, nr. .1922 w Chełmży
35. K siężna'Regina Bielska, ur. 188(i w Sieehrowicaeh, pow. ko- —*  

bryński
3(>. Mężatka A miii Koprowska, ur. 1909 w West falii
37. Dr med .Jerzy Urbański, ur. JfcKS w Dembcu
38. Ślusarz Franciszek Grudziński; ur. 1920 w Grudziiidzu
39. Ślusarz Kdmund Kuicii, ur. .1913 w Bydgoszczy
40. Spawacz Wojciech Zielarski, ur. 1918 w Brodnicy •
41. Kupiec Brunon 1’aezkowski, ur. 1914 w pow. sztumskim
42. Robotnik Alojzy Szwedowski, ur. 1920 w Chełmnie
43. Uczeń Alfons Domu, ur. J9I8 w Gdańsku
44. Nauczyciel Witold Zieliński, nr. .1914 w Grudziiidzu
•15. Urzędnik si|dowy JanM aehliński, ur. 1902 w pow. kościerskim  
4t». Inżynier Czesław Piotrowski, ur. 1903 w pow. Molodeezno 
47. Formiiirz Kiizimierz Tyliński, ur. 1897 w pow. grudziądzkim
45. Mężatka Antonimi Tylińskii, ur. 1883 w pow. grudziądzkim  
49. Mężatka Rozalia Koprowska, 11 r. .1907 w  Górznie, pow. brodnicki

I b  .

1. ..Oskarżeni pod I — 28: sil wyslarc.za.jaco podejrzani o to, że 
dziabijiie wspólnie i w ciągłości, przylotow y wali od początku roku 
1940 w Grudziiidzu i innych miastach Pomorza - • przedsięwzięcie
o c e c h a c h  zdrady sianu, mianowicie oderwanie przemocą od Rzeszy
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terytorium do niej należącego, przy czym czyn był skierowany na 
utworzenie organizacyjnej spójni.*0.sknrżony Jerzy Chojnicki, nie 
mający w czasie popełnienia czynu jeszcze 13 lat, byt przy tym 
z racji swego umysłowego i moralnego rozwoju zdolnym do zro­
zumienia nielegalności swćgo postępowania i odpowiedniego po­
kierowania swej woli.

II. Oskarżeni pod 2!) — 35: że świadomie udzielali pomocy 
oskarżonym, wymienionym pod cyfrą I przy popełnianiu-zbrodni 
przygotowywania czynnej zdrady planu.

III. Oskarżeni pod 3G — 45: że o zamiarze zdrady stanu mieli 
wiarygodne wiadomości i zaniechali doniesienia o tym władzom.

IV. Oskarżony pod 4G: że oskarżonemu Tadeuszowi Kaubemu 
po popełnieniu przezeń zbrodni wymienionej pod cyfrą I udzielił 
w pełni wiedzy pomocy, by uchronić go od kary.

V. a) Oskarżeni pod 1, 3, 5.-2G, 21), 30, 31, 32: że łącznie ze zbrod­
niami wymienionymi pod 1 wzgl. II, 

b) Oskifrżony pod 3(i: że przez dalsze odrębne działanie i 
e) Oskarżeni pod -17, 4S i 4‘J: że celowo słuchali zagranicz­

nych stacji nadawczych.
VI. Oskarżeni pod 1, 3, 23, 2-1 i 35: że łącznio ze zbrodniami 

wymienionymi pod I wzgl. II słuchali celowo wiadomości zagra­
nicznych stacji nadawczych, zdolnych podkopać sil<; oporu na­
rodu niemieckiego.'

VII. Oskarżeni pod S i 3J: żo lecznic ze zbrodniami wymienio­
nymi pod 1 wzgl. II byli w posiadnaiu pistoletu.

Zbrodnie i przestępstwa według §§ 8U, 83 ust. 3 cyfra 1; 131) ust.
1 i 2; 257, 47, 41), 73 i 7-1 l i  SA G II; § UG; § 2 rozporządzeniu Głów­
nodowodzącego Sil Lądowych z dnia 12.1). IU3!) o posiadaniu broni; 
H  1 i 2 rozporządzenia o nadzwyczajnych zarządzeniach dotyczą­
cych radia z dnia 1. D. 11)31) w połączeniu z rozporządzeniem o waż­
ności rozporządzenia o nadzwyczajnych zarządzeniach dotyczą­
cych radia na włączonych terenach wschodnich z cłu. 29. 4. l ‘J40
i 2 o rozporządzeniu o ważności rozporządzenia o nadzwyczajnych  
zarządzeniach radiowych na włączonych terenach wschodnich z dn.

Oskarżeni nr 1 — 35 byli czynni jako członkowie wzgl. pomoc­
nicy polskiej organizacji powstańczej, która celem odbudowy by­
łego .Państwa Polskiego zamierzała włączone do, Rzeszy tereny 
wschodnie od niej oderwać.

Oskarżeni Nr 3G — 45 mieli wiadomości o przygotowywaniu  
lego przedsięwzięcia mająeogo cechy zdrady sianu, lecz nie donieśli
o tym.
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Oskarżony Nr 40 wiedząc o zbrodni oskarżonego Tadeusza Kau- 
bego usiłował dopomóc mu w ucieczce zagranicę.

Oskarżeni Nr 1, 3. 5, 23. 24,.20, 29, 30, 31. 32, 35, 30, 47; 48; 49 siu- 
cliali wiadomości zagranicznych stacji nadawczych i rozpowszech­
niali. jo.

Oskarżeni Nr 8 i 34 byli w posiadaniu pistoletu i nic. oddali go.

Prezydent Sądu Wojennego Rzeszy 
jako przewodniczący Sadu 

(—) w. z. podpis nieczytelny
Nadprokuralor Sa,du W ojennego Rzeszy 

i podpis nieczytelny
(-)

Nadprokuralor Sadu Wojennego Rzeszy 
St. PI. (RlvA) .1 1054/40

Rcrliu, Chnrlotlenburg 5, dnia 20. 0. 1941 
Wilzlobenstr.' 4 — 10, tcl. 30 00 81

A kl oskarżenia po uwagach ogólnych, stwierdza:
„Przedmiotem niniejszych dochodzeń jest „Rola". Kola działała 

na Pomorzu; miała swoje komórki w. Grudziądzu, 'roruuiu, Ryd- 
goszezy, Tczowie i Chojnicach.

„Rotę** założył w początkach 1910 r. oskarżony Tadeusz Kaube. 
W myśl planu założyciela wyznaczone, osohy miały we wszystkich 
miastach Pomorza oftjuó kierownictwo organizacji i utworzyć 
grupy sabotażowe. Organizacja oparła była na system ie trójko­
wym. Nu czele organizacji sla la  rada okręgowa pod przewodnic­
twem Kaubego. l»’adzie podlegało trzech kierowników wyższych, 
każdemu wyższemu kierownikowi trzech kierowników komórek, 
kierownikowi komórki znowu trzy osoby, t. z w. „bojówka", lak. 
żo do każdej grupy należało zawsze 27 czynnych członków. Kie­
rownik organizacji zamierzał ja oddać do dyspozycji byłego pol­
skiego generała Sikorskiego, po ostatecznym jej zorganizowaniu.

„Rola" podjęła się zadania stworzenia podstaw dla powoła­
nia na nowo do życia samodzielnej Polski i przygotowania na to 
polskiej ludności. Środkiem do osi;|gnięe.iu lego celu było usunię­
cie niemieckiego reżimu; niemieckim, władzom i silom zbrojnym  
miano szkodzić przez dokonywanie aktów terroru wszelkiego r o ­
dzaju. Jako akty sabotażu planowano szczególnie niszczenie dwor­
ców, gmachów publicznych i przewodów telefonicznych. Dla przy­
gotowania tych zamierzeń miano wrysować na planie miasta upa­
trzone do zniszczenia objoklył J)o zadań 'poszczególnych organów
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wykonawczych należało dal.oj urządzanie .przeszkód na drogach 
przez obalanie drzew i wykolejanie ffaiisportów wojskowych. 
W  myśl wskazówek kierownika organizacji miano przeszkodzić 
wycofaniu sic wojsk niemieckich. 'Wskazówka ta  jes t  znamienna 
dla założeń organizacji. P ró b a  odciążenia jej członków w tym kie­
runku, że organizacja m iała ' zacząć działać dopiero po odejściu 
wojsk niemieckich, by zapewnić bezpieczeństwo, znajduje tym sa ­
m ym 'wyraźne zaprzeczenie. Członkowie „llo ty“, zwłaszcza oskarżo­
ny Kaube, wymyślili szczególnie godny potępienia sposób szko­
dzenia wojsku niemieckiemu i uniemożliwienia w danym razie jego 
odtransportowania: K aube polecił sporządzić t. zw. gwoździe, pu­
łapki dla samochodów; według jego pąlnu miano tymi gwoździa­
mi posypywać drogi odmarszu, by przeszkodzić odejściu wojsk. 

^Kierownictwo organizacji zarządziło leż nadawanie paczek z m a­
teriałami wybuchowymi na poczcie dla wywołania eksplozji. D a­
lej polecono leż członkom „Koty“ sporządzenie list reichsdcutschów 
i volksdeutschów.

Kierownik taanej organizacji „Rota" usiłował zachowywać 
w tajemnicy różne poczynania w obrębio organizacji a zwłaszcza 
nazwiska je j członków. Dlatego zaprowadził oznaczanie numerami 
członków „Koty". Członkowie nic byli zapisywani nazwiskami, lecz 
oznaczeniami, złożonymi z liter i liczb. Oznaczenie składało się 
z li tery  łacińskiej, oraz rzymskiej >i arabskiej liczby. Było ono 
lak ułożone, żc l i te ra  łacińska oznaczała stopień w kierownictwie^ 
cyfra  rzymska obwód a cy f ra  a rabska  num er członka w radzie 
obwodowej albo w bojówce.

Kierownik organizacji stosował dla przekazywania członkom 
wiadomości następujący sposób: L ist p isany czarnym wzgl.-nie­
bieskim atram entem  nakazywał członkom przybycie następnej 
niedzieli do Grudziądza na odbywające się tam z reguły zebranie. 
Czerwone pismo oznaczało, że odbiorca ma się udać natychm iast 
do Grudziądza na ważną konferencję. Atrament, zielony wskazywał, 
żc w liścic znajduje się niezapisany papier. Odbiorca winien był 
papier namoczyć i wówczas uwidoczniły się pisane wzgl. d rukowa­
no na nim znaki.

Przyjęcie do organizacji odbywało się w sposób uroczysty: no­
wych członków zaprzysięgano. K aube lislalił następtijące brzmicuic 
przysięgi: j ■

„Przysięgam na ,B oga ,  Ojczyznę i wszystko co mi drogie, żc 
będę walczył i raczej zginę, aniżeli sprawę zdradzę".

N a miejsca zebrań wyznaczył kierownik piwnico w swoim do­
mu. oraz plac przed ratuszem w Grudziądzu, skąd członkowie uda­
wali się nad Wisłę.

54'
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Mimo, żo kierownik organizacji zamierzał członków „Roty", 
zaopatrzyć w broń, nic miało mu sio to jednak. Oskarżony Rcder 
mówił na jednym z zebrań (Tom T sir. 27). żc pod Grudziądzem 
jest schowana broń z wojny polsko-niemieckiej. Ma on możność 
broń to dostarczyć. Broni jednak nic znaleziono: Rcder mówił wi­
docznie o tym, by zrobić z siebie ważna osobo. Podobnie ma sio 
rzecz z twierdzeniem oskarżonego Ncumanna (Tom I k. 30), który 
utrzymywał, że n a  cmentarzu w Chełmnie sa schowane karabiny 
maszynowe i amunicja. Ncumann oświadczył w czasie przcsluchi- 
wań policyjnych, że twierdził to wbrew prawdzie wobec swych 
przyjaciół. Oskarżony Banaszewski posiadał pistolet z amunicja, 
który rzekomo znalazł (Tom T k. 118/11!)). Oskarżony Staśkiewicz 
przyjął to broń, by dać ja po tym Lipowskiemu. \

Wed łup zamiaru oskarżonego Kaubego miał siJ;' ukazywać co
10 dni biuletyn ..Roty", zawierający wiadomości angielskich i fran­
cuskich stacji nadawczych. Biuletyn ten był przeznaczony wyłącz­
nie dla członków organizacji. Ci winni byli przyswoić sobie jego 
treść i podawać wiadomości dalej z ust do ust. W edług zeznań 
oskarżonego Kaubego miało sio tymi wiadomościami podtrzymy­
wać nastroje polskiej ludności. Oskarżony Piłat był golów  dostar­
czyć papieru dla lyeh ulotek (Tom I k. 20). Oskarżonemu K wiat­
kowskiemu polecił Kaube wystarać sio o pioć powielaczy, po jed­
nym dla każdej grupy obwodowej. Oskarżony Staśkiewicz otrzy­
mał dalej polecenie dostarczenia matryc (Tom I k. 110). 

f  .Tcdnakżo „Rota" nic zdążyła wydać żadnej ulotki.
Natomiast członkowie „Roty" organizowali, szczególnie pod 

przewodnictwem oskarżonego Tadeusza Kauliego, w znacznych 
rozmiarach odbiór zagranicznych stacji nadawczych, zwłaszcza 
angielskich i francuskich. Aparat odbiorczy znajdował sio w miesz­
kaniu oskarżonej Iłeleny Kaube. 'W czasie zebrań obslupiwał apa­
rat Tadeusz Kaube; po odbiorze chował go zaraz na górze. Zada­
niem oskarżonego Red era było notowanie wiadomości w celu dal­
szego ich rozpowszechniania"... (dalej następuje cześć II: Szcze­
gółowy opis stanu faktycznego w odniesieniu do poszczególnych 
osób oraz III: Uzasadnienie prawno).
{~„R ota“ została nakryta zbyt wcześuie i nie zdążyła rozszerzyć 

swej działalności. Charakterystycznym jest udział całego społe­
czeństwa polskiego bez różnicy przekonań politycznych w dzia­
łaniu przeciw Niemcom. Uderza nas w tej próbie organizacji pod­
ziemnej, jaka była ,.Rota“, wspaniała demokratyzacja polskich sił 
oporu. Student, listonosz, robotnik, ślusarz, kelner, urzędnik, 
kowal, lokarz a nawet księżna. Przeciwko Niemcom poszli

była sadzona przez sąd berliński na sesji
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"wyjazdowej w Grudziądzu.. Sądow r- 'w  składzie kilku g e n o m - / 
Jów przewodniczył adm irał Bastian, oskarżał pułkownik Schrank. 
ICaube, Staśkiewiez i Kwiatkowski zostali skazani na śmierć. Los 
innych osób oskarżonych w procesie nie jest na razie bliżej znany, 
zapewne wszyscy poszli do obozów koncen tracy jnych .^

Takich organizacji jak „Tłota" było na Pomorzu w* okresie 
okupacji wiele. Widzimy jo od samego początku 1039 r. w róż- 
nyeli ośrodkach. Na Kaszubach, w Toruniu. Inowrocławiu, Byd­
goszczy, Grudziądzu itp. Początkowo są to małe grupy, jedna nic 
wie o drugiej, konieczności konspiracji prowadzą do wiclotoro- 
wośei i braku kontaktu wzajemnego, ale stopniowo następuje pe­
wien porządek i uzgodnienie w ramach ogólnej akcji ściśle woj­
skowej. Szczególnie irytującym dla władz niemieckich był fakt, 
że do podziemnego ruchu oporu przeciw Niemcom należeli tak 
licznie Polacy zapisani na Nicm. Listę Narodową do TT i ITT gru­
py. Praca zaś w konspiracji tutaj nie była wyposażona w takio 
możliwości jak na innych terenach, skoro sio, zważy, że na przy­
kład w Toruniu na f>0 tys. Polaków przypadło około 20 tys. Niem­
ców z Bessarabii, krajów bałtyckich, volksdcutschów przedwojen­
nych itp. Na 2 — 3 Polaków przypada jeden Niemiec, często na­
wet w tym samym mieszkaniu. W Bydgoszczy na 140.200 mieszkań­
ców, mamy 42.000 Niemców. Z pozostałymi powiatami przeciętna 
ogólna daje 39 proc. Niemców na 81 proc. Polaków.

W t. zw. Gubcrnii w miastach liczących n. p. 30 tys. Polaków  
było często 100 — 200 Niemców. Co za olbrzymia różnica w nasi­
leniu kontroli i obserwacji ze strony niemieckich władz bezpie­
czeństwa.

Partyzanci polscy na Pomorzu przeprowadzili mimo to cały  
szereg skutecznych akcji, dywersji, sabotaży, wywiadów itp. Dziś
o tym zupełnie cicho. Jest to typowo dla tej ziemi: zrobić swoje 
L milczeć. Różno są powody, któro na milczenie to się składają, 
jedno jest w każdym razie pewne, to (o mianowicie, że szczegó­
łowa historia polskiego ruchu podziemnego na Pomorzu w okre- 
sio okupacji 1939 — 1945 musi być opracowana i opublikowana. 
Walka Pomorza z naporcm niemczyzny w tym okresie to jedna 
z najpiękniejszych kart. historii ziemi pomorskiej. Karta ta na 
razie jeszcze nie jest zapisana.
\  JlQ%a całkowitym aktem oskarżenia w sprawie „lto ty“ g ru ­

dziądzkiej, istniojo jeszcze m ateria ł dokum entacyjny w sprawie 
kilku innych fragm en tów 'pa rtyzan tk i  polskiej na Pomorzu, ale 
bardzo niekompletny.

11 listopada 19939 zawiązano na Kaszubach „Organizację W oj­
skową Młodzieży Kaszubskiej". Na czele ruchu konspiracyjnego
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stanęli Brunon Richcrt, Maksymilian Męczykowski z Karsina. 
.Tan, Łosiński z Karsina, Stanisław Pruszak z Ossowa, Edmund 

i Kahluński, .Tan Lcmańczyk, Jan Landowski z Wiola i Józef Lip­
ski z Konnrzyna. W zimie 3940 r. organizacja rozwinęła się na 

j cały powiat kości orski i kartuski a emisariusze jej docierają do
Gdańska, Wejherowa, Gdyni. W lasach pod Ossowom w pobliżu 
gospodarstwa rodziny Pruszaków zbudowano potężną ziemiankę, 
będącą. centrala pracy konspiracyjnej. Tu mieszczą się magazyny 
broni i amunicji, tajne dokumenty, aparaty radiowe. Stad rów­
nież wysyłano w świat prymitywną gazetkę podziemną, redago­
waną przez Brunona Richcrta. Na trop całej pracy wpadli jednak 
gestapowcy. Dnia 12 czerwca 1941 gestapo aresztowało kilku człon­
ków i organizacja została zlikwidowana.

Gestapo toruńskie pisze, że: córka Antoniego Piątkowskiego, 
Gertruda Pohl, zamieszkała w swoim czasie w Toruniu, ul. W y­
rzyska 18, była łącznikiem między organizacją powstańczą w War­
szawie a 19 Batalionem śmierci w Toruniu. Między innymi zabio- 
rała ona z zakładów amunicyjnych w Toruniu amunicję karabi­
nową i dostarczała ją organizacji. Piątkowską umieszczono od 
dnia 7. 7. 1940 w obozie koncentracyjnym Rarensbriick.

Regiornngsprasidcnt w Bydgoszczy w sprawozdaniu swoim do 
Ministra Spraw Wewnętrznych Rzeszy z dnia 31 października 1940 
roku pisze, że wśród Polaków prowadzi się bardzo ożywioną pro­
pagandę szeptaną a gestapo wykrywa od czasu do czasu .nielegal­
ne organizacjo. 1 tak na wiosnę w Toruniu odkryto wielką nie­
legalną organizację polskiego ruchu oporu, która rozwinęła już 
szeroką działalność a zorganizowana była według wzorów komu­
nistycznych z trójek i piątek i posiadała kontakty z Warszawą, 
Rumunią i innymi małymi organizacjami w sąsiednich miastach.

. Chociaż aresztowano, wówczas kilkaset osób, stwierdzono jednak 
już znowu dalsze próby stworzenia’ nielegalnych organizacji. Z te­
go względu ruch uliczny dla Polaków ograniczono w Bydgoszczy 
i Toruniu od 24 dd 5 godziny, a w innych gminach od 22 względnie 
2il do 4 godziny.

] Polacy obserwują walkę narodów z Niemcami z wielkim na­
prężeniem. Każdy niepomyślny dla „osi" fakt witany jest z ra- 

J dością. Tak było z niepomyślnym przebiegiem walk w Afryce,
* z przystąpieniom do wojny Jugosław ii itp. Ożywiające się na-

dzieje budzą nową prężność i nową aktywność. Ten sam Regie- 
I rungspriisident w piśmie z dnia li! czerwca 1941 roku pisze, że wy­

kryto znowu organizacjo powstańcze polskie. Policja bydgoskn 
1 raportuje w końcu stycznia 1941, że udało się jej rozbić tajną or­

ganizację w Bydgoszczy, klóra podobnie jak już w jednym po­
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przednim wypadku, miała swą siedzibę; w Toruniu ii rozciągała 
się na inno miasta, nawet aż do "Warszawy. W toj organizacji 
podziemnej liyl duży udział oficerów zawodowyeti polskich i podo- 
fieerów. W maju 1 !)-l 1 w Bydgoszczy i Toruniu wykryto znowu 
takaż organizacjo, która tym razem rozporządzała szczegół nic w iel­
kim aparatem, stała pod dowództwem polskich oficerów i przygo 
lowywała zamachy na życic kilka czołowych osobistości niemiec­
kich i urzędy niemieckie. Centrala jej znajdowała sio w Centralnej 
(iubernii. Przedsięwzięto liczne aresztowania i Irzydziostu Polu* 
ków, którym udowodniono udział, rozstrzelano. W ykryto także or­
ganizacjo w jednym z licznych skupień robotniczych na Pomorzu 
w Chełmży pow. toruński, gdzie dnia 2fi maja 1041. r. aresztowano 
04 Polaków. W tym mniej więcej czasie wykryto w powiecio sę- 
polcńskim (ponad‘10 procont Niemców!) magazyn broni, w związku 
z tym aresztowano 1!) Polaków. W powiecie wyrzyskim na rozkaz 
Ilciehsfuhrera SS Himmlera rozstrzelano dwóch Polaków za czyn­
ny napaM na dwóch esesowców. Dalej wydarzyło sio kilka sabo­
tażowych pożarów. W Lubiczu pow. toruński spłonął młyn zo 
znaeznyim zapasami zboża na ogólną szkodo 22.r>.000 HM. W tym 
samym czasie spłonili młyn Byehtera w Toruniu dniu 12 maja 1041 
oraz szereg innych młynów m. iii. w powiecie bydgoskim. Akcjii ta 
skierowana w jeden z najpoważniejszych nerwów życiowych Itzc- 
szy, bo w aprowizacji; wojsk przygotowujących sio do napadu nu 
Armio Sowiecki), wprowadziła Niemców w wielkie zdenerwowanie, 
jak świadczą o tym telefonogramy oficerów defenzywy XXT okrę­
gu wojskowego zapowiadające podpalenie młynów walcowych 
ewentl. także w Kutnie, Inowrocławiu, Elblągu itp. i nakaznjąco 
wzmocnioną ochrono i służbę wartowniczą. W ściekłość ich znalazłu 
wyraz w krwawej zemście na walczącej ludności pomorskiej, w roz-* 
strzelaniu zakładników w Toruniu. Ol.o jak opisał fakt jeden z nie­
licznych świadków, który brał udział w egzekucji, go f rei ter Karl 
Oliibiug, żołnierz niemiecki: Dnia IG maja 1041 r. o godz. 3-cicj 
w nocy została jego kompania zaalarmowana. Przyszedł dowódca 
i zakomenderował „freiwillige vor“l W ystąpiło 22, między innymi 
i on. Reszla kompanii rozeszlii się. Wte<ly na.pytanie dowódcy, 
czy.chcą być. awansowani, krzyknęli wszyscy, że chcą. Nit to do­
wódca: „Będziecie — ale macie małą robotę do wykonania. Dziś
o IS-fej macie 50 Polaków rozstrzelać" (runter-fenern), na co nie­
którzy z ochotników odrzekli: „Tylko to"? Dowódca zaznaczył, 
że co innego jest strzelać do tarczy, a co innego do ludzi płaczą­
cych. Po krótkich przygotowaniach Oliibiug został przydzielony 
jako celowniczy do 2-go karabinu maszynowego. Karabinów ma­
szynowych było 4-ry. O godz. 4.1.r> ochotnicy wymaszorowali z ko-
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szur nu strzelnicę na lotnisku. .Karabiny maszynowe zajęły po­
zycjo na pierwszym stanowisku, na pierwszych 10(1 ni. O godz. 
przyjechał komendant gestapo z dwoma oficerami i po powifaniu 
sil} ode.zylal, żc Polany spalili szereg młynów i lyeh, którzy będą 
za chwili; rozstrzelani, oskarża sio o to, ze marzą jeszeze o odbu­
dowaniu Polski. Trzy minuty przed piątą przyjechały 2 samochody 
zwano „Griine Minna“. Pierwsi wysiedli żandarmi z lisami a po 
tym wyrzucono polskich straceńców, na koniec wysiadł drugi żan­
darm. Polacy zorientowali sii; dopiero na miejscu, po co ich (u 
przywieziono i wtedy zaczai sit; plącz i lament („was das fiir lTeu- 

'len unii Jnminor war!"). Oliibing e.zul, że ci ludzio s;i niewinni, 
lecz c.ofniić sio nic. mógł, gdyż za plecami stali leutnant i oberfeld- 
wcbcl z rewolwerami w ręku. Ody padła komenda „zu z.ohn!“ dzie­
sięciu Polaków kłutych bagnetami i szczutych dwoma psami, po-

■ pędzono w kierunku, gdzie stały tarcze. Kiedy znaleźli się w oille- 
> gło.ści ‘10 m przed tarczą padła komenda „Fcuer!“ i Karl Gliihing 

•oraz jego sąsiad dali ognia. Naganiacze schowali się w rowy. kilka 
sekund przed tym, Polacy zaś padali na ziemię rażeni kulami. 
Tak szła jedna dziesiątka za drugą. W trzeciej dziesiątce jeden pę­
dzony Polak uniósł prawą rękę do góry i coś krzyczał. Po skoń­
czonej robocie jeden z kolegów Karla Oliibinga wytłumaczył mu. 
że ów Polak wzniósł okrzyk na cześć Polski. Następnego dnia, 
t. j. 17 maja 19-11 r. o godz. Ii.15 rozstrzelano na tym samym miejscu
— w ten sam sposób — dalszych 20 Polaków. W liczbie tej były
i kobiety, podczas gdy dnia poprzedniego tylko mężczyźni w star­
szym wieku („alles allerc l,,amicHicnvnler“>. Nazajutrz ukazały się 
w Toruniu czerwone afisze tylko z nazwiskami tej ostatniej dwu­
dziestki. Niezależnie od rozstrzelanych aresztowano wielu* innych 
zakładników, którzy w szybkim tempie znaleźli się w obozach kon­
centracyjnych. Godzinę policyjną przesunięto w Bydgoszczy na 
22 — 5 a w Toruniu jako najbardziej winnym na 21 — 5, w iniiych 
gminach okręgu na 22 — <1 godz.

Ciekawa była reakcja dzieci pomorskich na wypadki wojenne. 
W  sprawozdaniach czytamy, że duża część dzieci przy omawianiu 
sukcesów niemieckich na frontach zachowuje się wrogo i daje 
wyraźnie do zrozumienia, że słowom nauczyciela nie wierzy. Tylko 
u małej ilości dzieci można zauważyć, żc w domu mów,i się także 
po niemiecku. Większość dzieci mówi. gdy czuje się uieohserwo- 
waną. po polsku, a wymyśla albo nawet bije tych. co mówią po 
niemiecku. Jedna ze szkól toruńskich zgłasza, że gdy dziecinni 
rozdano elcmetarże, a po skończonej lekcji odebrano, oczy na por­
trecie ITitlern były w książkach przekłute. W innej toruńskiej szko­
le po rtre t  H itlera został podczas przerwy opluty. Należy zazna-
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ezyć, żo w owym czasie prawo do uczęszczania do szkoły nic przy­
sługiwało dzieciom Polaków niętirodzonycl)-.na.Pomorzu. \

Wybuch wojny z Sowietami' powitali Polacy z radością, llo- 
gicrungspriisidcul w Bydgoszczy ubolewa, żo część Polaków wie­
rzy mimo wszystko, żc mordu na oficerach polskich w Katyniu  
dokonali Nicmcy, i oburza się na „bezczelność III grupy, która 
zachowuje się prowokująco, uważa się nadal za Polaków i nic chce 
iść do wojska niemieckiego".

Innym objawem akcji partyzantów pomorskich były zamachy 
na linie komunikacyjne łącząco armię niemiecką z olbrzymim  
frontem sowieckim, utrudniając dowóz. Gestapo całego odcinka 

.ikało sprawców u. p. wykolejenia między Tczewom a Chojni­
cami pociągu pospiesznego D 8, idącego do. 9. fi. 42 z Królewca 
do Berlina. Przewrócony parowóz i wagon bagażowy, szereg wa­
gonów strzaskanych, kilka osób rannych. Przypadkiem idący na­
przeciw pociąg został zahamowany na czas, bo katastrofa byłaby 
jeszcze większa, tak fachowo wybrano czas i miejsce zamachu. 
Wyznnczonfl J00.000 Rm nagrody za wskazanie sprawców, ale bez 
wyniku. Dnia 21. fi. 42 na odcinku Starogard — Chojnice Da tym 
samym torzo Polacy wykoleili transport wojskowy Nr 310, idący 
z frontu wschodniego, było szereg zabitych Niemców i strzaska­
nych wagonów. Nagrodę za wykrycie sprawców-podniesiono na 
ćwierć miliona marek, szukano jakiegoś kolejarza na motocyklu, 
jakichś oficerów w cywilu, wszystko na próżno. Zdjęcia fotogra­
ficzne gestapo rypińskiego ukazują wywrócony parowóz, spię­
trzone do góry kolami, strzaskano i pogruchotane wagony pociągu 
towarowego Nr 7890, wykolejonego dnia 2G. 3. ‘13 kolo Rypina.

Rozmaite były prace partyzantów pomorskich, ślady ich dzia­
łalności widać wszędzie. Ileż trcścj i jaki dramat kryje za sobą 
na przykład takie pismo:

Obęrrcichskriegsanwalt, St. P L (RICA) III '420/42, Berlin, 
^harloKenburg 5, W itzlcbenstrasso 4—10, telefon 30 00 SI, dnia 30 

..erwea 1943, Pani Irena Dymska, Toruń. Pani siostra, nauczyciel­
ka Monika Dymska została wyrokiem Sądu W ojennego Rzeszy 
z 12 marca 1943 r. skazana.na śmierć za szpiegostwo, wspomaga­
nie nieprzyjaciela i przygotowanie zdrady stanu. Wyrok uzyskał 
moc prawną na skutek zatwierdzenia z dnia 27 marca 1943 r.; karę 
śmicrei wykonano w dniu 25 czcrwca 19-13 r. z polecenia: podpis 
(—) dr Weber, nadradca Sądu Wojennego przy Sądzie Wojennym  
Rzeszy.

Takich listów na Pomorze nadchodziło wiele, często czytano 
czerwone plakaty, zm ieniały się na nich tylko nazwiska, treść była 
la sama: zdrada stanu, szpiegostwo, sabotaż, rozstrzelanie.
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Inne akta muwin o wykryciu w Toruniu tajnej organizacji 
w H!M3 i\ pod nazwu „V'I11 Powstańcza Armia Polski Demokrntye/- 
noj“. Zlożona'prawic z samych robotników, została zdradzona przez 
]>rowokalora, którego później zastrzelono na ulicy.

Dziesiątki aresztowanych liylo hilych i maltretowanych przy 
przesłuchiwaniu. Specjalnie dzielne było zachowanie jednej z nich 
Marii Slaufer, która odmówiła pomimo to dokładnych zeziriui, hy 
nie obcii|żać drugich. Wynik odchodzcń: dziesiątki skierowań do 
obozów koncentracyjnycłi w Buehenwald, Gross Koscn, Plossen- 
burg, Mnutłiausen, Nordhanscn, Ncuengamme, Oświęcim, Stutthef
i liavcnsbruck. Zygmunt Neumann (f i  grupa Niem. Listy Naród.), 
Józef Nowak (III grupa) i Feliks Makowski (bez grupy) skazani 
na śmierć. Nauczyciel Jurkowski został stracony w jednym z obo­
zów koncentracyjnych, poza tym stracono Bolesława Świgonia. 
Bolesława Miklasa, Tadeusza Burchndla i Teodora W rzesińskiego 
za „zdradę stanu". Ostatnich wyciągnięto do rozstrzelania nawet 
z armii niemieckiej, w której zmuszeni byli służyć, bo mieli 111 
grupę. -

Oto garść informacji z dorywczo zdobytych żmudnym w ysił­
kiem akt niemieckich. Mówiii one o walce Pomorza z najeźdzcii,
o jego krwi, poświęceniu, ofiarach i Izach. Sumienny badacz po­
winien rozpracować te i zebrać dalsze materiały, by pamięć o tych 
poległych bojownikach polskości utrwaliła w uereaeh pozostałych 
braci rodaków wieczny pomnik ku ich czci.

\
Cl
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Wspominając „Rotę”

Ś m i e r ć  p o d

Pięćdziesiąt lat temu, 20 stycz­
nia 1942 r., został wykonany 
w Poznaniu wyrok śmierci przez 
zgilotynowanie na trzech przy­
wódcach grudziądzkiej „Roty”: 

ADEUSZU KAUBEM, MICHALE 
KWIATKOWSKIM oraz MARKU 
STAŚKIEWICZU.

Rocznica ta skłania do wspom­
nień, zadumy i refleksji.

Terror, który rozszalał się po 
zajęciu Grudziądza przez woj­
ska niem ieckie we wrześniu 
1939 r., nie załamał ducha pol­
skiego w tym mieście. Już 
w styczniu 1940 r. młody, bo za­
ledwie 18 lat liczący student ro­
dem z Bydgoszczy, TADEUSZ 
KAUBE, zakłada nielegalną or­
ganizację do walki z okupantem 
nadając jej symboliczną nazwę 
„ROTA” .

Zapał i entuzjazm Kaubego 
dały wprost imponujące wyniki. 
Wkrótce „Rota" liczyła 20 człon­
ków, a następnie zostały zawiąza- 

e jej komórki w Bydgoszczy, To- 
iuniu, Brodnicy, Chojnicach, Cheł­
mnie, Tczewie i w Nowym Mieście 
Lubawskim. Struktura organizacji 
odpowiadała klasycznym wzorom 
organizacji konspiracyjnej, opartej 
na systemie trójkowym. Całością 
kierowała Rada Okręgowa, na 
czele której stał sam założyciel -  
Tadeusz Kaube.

Zebrania organizacyjne odby­
wały się w piwnicy domu, w któ­
rym zamieszkiwali Kaubowie, 
przy ul. Groblowej 22, nad Wisłą, 
a także na Górze Zamkowej. 
Walka z okupantem prowadzona 
przez „Rotę” miała mieć charak­
ter różnorodny. Planowano akcje 
sabotażowe, w ramach których 
zamierzano wykolejać wojskowe 
transporty, niszczyć dworce
i gmachy publiczne, przecinać 
przewody telefoniczne. W ra­
mach działalności propagando­
wej zamierzano drukować ulotki 
antyhitlerowskie i biuletyny infor­
macyjne zawierające wiadomości 
uzyskane z nasłuchów radiowych 
rozgłośni angielskich i francus­
kich. Zapadła również decyzja 
prowadzenia ewidencji najgroź­
niejszych reichsdeutschów
i volksdeutschów.

Działalność „Roty” niestety 
trwała zaledwie 5 miesięcy i w za­
sadzie nie wyszła poza ramy prac 
przygotowawczych. Organizacja 
została rozszyfrowana przez 
wtyczkę gestapo w „Rocie”, byłe­
go podoficera WP ALFONSA LI­
POWSKIEGO. Zdrajca, wykorzy­
stując zaufanie Kaubego i jego 
najbliższych współpracowników, 
wszedł do kierownictwa organiza­
cji. W oparciu o jego informacje 
gestapo dokonało pierwszych 
aresztowań 1 czerwca. Wśród 
aresztowanych znajdował się TA­
DEUSZ KAUBE. Dalsze areszto­

wania ciągnęły się do 29 czerwca
i w sumie objęły 49 osób. Areszto­
wani zostali osadzeni we więzie­
niach w Grudziądzu, Koronowie, 
Fordonie i Sztumie. Wśród nich 
było 6 kobiet.

Po nieludzkim śledztwie, dnia 
9 września 1941 r. przed berliń­
skim Sądem Wojennym Rzeszy 
na sesji wyjazdowej w Grudzią­
dzu, rozpoczął się proces pokazo­
wy „Roty” , który trwał 9 dni. O wy­
sokiej randze tego wydarzenia 
świadczył fakt, że sądowi prze­
wodniczył admirał BASTIAN 
w otoczeniu 4 generałów. Oskar­
żał płk SCHRANK. Wyrok ogło­
szono 17 września. Był on bardzo 
surowy. Na karę śmierci zostali 
skazani TADEUSZ KAUBE, MI­
CHAŁ KWIATKOWSKI, MAREK 
STAŚKIEWICZ i zaocznie JAN 
CYBULSKI, późniejszy żołnierz 
AK, dowódca oddziału partyzanc­
kiego na Polesiu, awansowany do 
stopnia podporucznika i odzna­
czony Krzyżem Walecznych. Inni 
oskarżeni w liczbie 45 otrzymali 
wyroki w granicach od 1 roku do 
15 lat więzienia. KAUBE, 
STAŚKIEWICZ i KWIATKOWSKI 
oddali swoje życie pod ostrzem gi­
lotyny w Poznaniu 20 stycznia 
1942 r.

Minęły lata, ale Grudziądz nie 
zapomniał o swoich BOHATE­
RACH. Przypomina ich ulica 
w mieście nosząca nazwę „Roty 
Grudziądzkiej” , przypomina

Na zdjęciu: Tadeusz Kaube

Szkoła Podstawowa nr 6, której 
imię TADEUSZA KAUBEGO na­
dano 12 maja 1969 r„ przypomi­
nają szczep harcerski im. „Roty 
Grudziądzkiej” w Szkole Podsta­
wowej nr 18 oraz dwie drużyny 
harcerskie im. TADEUSZA KAU­
BEGO (SP nr 9 i SP nr 17).^/Vartó

fprzy okazji przypomnieć, że 
w Bydgoszczy mieszka jedna 
z członkiń „Roty”, a mianowicie 
pani MAŁGORZATA OŁOSZE- 
WSKA'(Obecnie KISS-ORSKA.i. 
ffo  organizacji wprowadził ją  
wspomniany MICHAŁ KWIAT­
KOWSKI. Gestapo aresztowało ją  
22 czerwca 1940 r. Skazana na 2
i pół roku więzienia wyrok odbyła 
w więzieniu przy ul. Budkiewicza 
(Sikorskiego) w Grudziądzu. 
W aktach sprawy figuruje pod nu­
merem 24.

WŁADYSŁAW"
ANDRUSIKIEWICZ
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Pamięci „ROTY"
Z inicjatyw y członków grudziądzkiego 

koła Św iatow ego Zw iązku Żołnierzy Ar­
mii Krajow ej zaw iązał się w ubiegłym ro­
ku Kom itet Budowy Obelisku upam ięt­
niającego postaci Tadeusza Kaube, Mi­
chała Kw iatkowskiego i M arka Staśkie- 
wicza założyciela konspiracyjnej organi­
zacji „ROTA”, zgilotynowanych przez hi­
tlerowców.

Grudziądzka „ROTA" była na początku II wojny 
światowej jedną z pierwszych polskich zbrojnych 
organizacji niepodległościowych.

- Obelisk ustawiony w centralnym miejscu Gru­
dziądza - powiedzieli „Gazecie” panowie Witold 
Nawrocki oraz Franciszek Chomicz, przewodni­
czący i członek Komitetu Budowy - przy placu 
Niepodległości, odsłonięty i poświęcony zostanie 
15 sierpnia br., w ramach uroczystości Święta 
yyojska Polskiego. W imieniu Światowego Związ­
ku Żołnierzy AK pragniemy za pośrednictwem 
„kaz& ty Pomorskiej” podziękować wszystkim  
osobońn prywatnym oraz, instytucjom za pomoc

(P

Ii liczący śję wkład tak ważnego dla historii G ru \ 
dziądza pomnika.

(woj)

Ustawianie obelisku przy pl. Niepodle­
głości

F ot. PIOTR BILSKI I
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3 z ąnowna Pars i

Zwracamy się z u p r z e j m a  prośbą o nadesłanie do naszego 

A r c h i w u m  relacji ('według załączonego wzoru) o Pani działalności 

konspiracyjnej podczas I I  w ojny ś w i a t o w e j , F u n dacja "Archiwum 

Pomorskie Armii K r a j o w e j " zajmuje s ig g romad z e n i e m  relacji 

k o m b a t a n t ó w  z ich. działalności w  konspiracji w  okresie 

19 3 9 - i 945, Są one wykorzystywane dla celów naukowych, W  

przyszłości m a m y  zamiar w ykorzystać Pani relacje do Słownika 

Bio gr afi oznego K onsp iracj i Pomar akie j ,

c*. ł ączami; intormaoj e o naszej Fi.ind.acj i *

'.ó wyrazami szacunku
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B a r d z o  s e r d e c z n i e  d z i ę k u j e m y  z a  p r z y s ł a n i e  d o  n a s z e g o  

A r c h i w u m  k s i ą ż k i  " P o m o r z e  w  w a l c e  z  n i e m c z y z n ą  1 9 S 1 - 1 9 4 5 " ,  

w y c i n k ó w  p r a s o w y c h  i  d w ó c h  f o t o g r a f i i .

Ż y c z y m y  P a n i  s z y b k i e g o  p o w r o t u  d o  z d r o w i a  i  s p o k o j n y c h  

Ś w i ą t  B o ż e g o  N a r o d z e n i a ,

Z  w y r a z a m i  s z a c u n k u

m g r  T o m a s z  C h i n c i ń s k i
T '

D o k u m e n t  a 1 i  s  t  a
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